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dszania wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w poładnić.— Cena. 

40540, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6 — Preu e! 
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rodzony w Sokołowie w okolicach Pułtuska. - Po 
złożeniu egzaminów A poczet uczniów 
Instytutu agronomicznego w. Marymoncie, chlubnie 


i Naswxäsze NAGRODY. 
Najjasniejszy Pan w skutek przedstawienia JW. 
i erat- Gubernatora Warszawskiego i zgodnie! 
Opinjg Komitetu pp. Ministrów, Najmiłościwiej | 
<zlelić raczył d. 12 (24) czerwca b. r. słażącym | 
w kaliskiej gubernji osobom następujące Naj- 
"Visze nagrody: | 
pp N8ezeinikowi Straży Zieimskiej pow. wieluäskie- | 
de zostającemu w piechocie armji, porucznikowi 
"owi Sawczenko, rangę sztabskapitana. 
|, Ordery. Urzędnikowi do szczególnych poruczeń 
Dray ‘Naczelniku Guberaji, Sekretarzowi Kollegjal- 
‚Mar Michałowi Wasilewski. jw. Anny klassy 
M Starszemu referentowi Wydziału Ubezpieczeń 
pa du Gubvernjaiaee®, Sekretarzowi Gubernjalne- 
„W Polkowskiemu Sw. 
ko Brzy Rządzie Guberujalnym, obecnie pomocni- 
| att Naczelnika Kancellacji Gubernatorskiej, Wła-| 
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kowo przy zarządzie kolei Ijonskiej i w biurach 
kredytu gruntowego, oraz przyjął stanowisko se- 
kretarza przy sławnym ekonomiście Ludwiku Wo- 
¡towskim, jednej z gwiazd publicystyki frańcuzkiej. 

Za powrotem do’ kraju w roku 1868 wszedł 
w skład redakcji wspomnionego wyżej pisma, wy- 
dawanego wówczas przez A. Nagórnego, a w rok 


chetne dusze są zdolne. Cześć jego popiołom! 


istrzowi m, Konina, Ludwikowi Lgockiemu, Św. południu, w miejscowym parku rozegrauą będzie 
Mistawa klągsy 3-ej. (4010000. ¡loterja fantowa na korzyść Towarzystwa Osad rol- 
de dnorasoug pienicóng gratyfikację: Radcy Wy- |nych i Przytułków rzemieślniczych w. Królestwie 
Pity Prawnego Rządu Gabernjstnego, Radcy |Polskiem. Cena biletu wejścia do parku kop, 15, 
"Oru, Wiktorowi. Jakowiekiemu_ ts. trzysta. ja biletu na loterję, prawo bezpłatnego wejścia 
“i nt. a ne ee, kop..30,. Na dni.trzy przed dniem lo- 
— + |terji, bilety sprzedawane bed 
fonsa Hurtiga, a w sam dzie 
ściu do parku. 
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_— + księgarni p. Al- 
4 dod wro: n: | | oterji, przy wej- 
` Wiadomosci miejscowe i okoliczne. 
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stratę. W d. 13 b. m. umarł w Reichen- 
złowiek młody, liczący albowiem zaledwie 
„4, a już od lat kilku odznaczające się zaj- 
„cy stanowisko w dziedzinie ekonomji polity- 
lej, Wiktor Somer Redaktor „Ekonomtsty,” u- 


po południu, do sali przy cukierni pana Gessne- 
ra istniejącej. 

x", Jeden z mieszkańców Kalisza, ma zamiar 
wprowądzić w użycie nowość bardzo pożyteczną, 


¡sig główną stroną do morza, a z balkonów jego 
jroztaczał się zachwycający widokrąg: po prawej 
'u stóp pagórka poztoconego zbożami, Boulogne, 
|ze swemi dzwonaicami, ze swoją niedokończoną 
katedrą, z amfiteatrem domów okrążających wzgó- 
rza: po lewej wyniosłe i strome wybrzeża bły- 
j szczące swym żółtym piaskiem: pośrodku port ze 
ZA Iswemi dwiema groblami, posuwajacemi się w mo- 
"vulogne, piękne to miasto! położone w kotli- rze i zaokrąglającemi się ku sobie, na podobień- 
„Pomiędzy trzema pagórkami, pochyla się ku) stwo ramion: w dali nieprzejrzane przestwory 0- 
Wi ZU dosyć szybkim spadkiem. Czoło jego pa-|ceanu, niebo i woda, a niekiedy, w pierwszych 
[io nad cieśniną, a stopy kąpią się w morskich |godzinach porannych, biały pas błyszczący ua wi- 
Wy Ch: skrzydła zaś, czy ramiona, ocieniają drze- ¡dokregu: to brzegi Auglji. 
DA bo zasłaniają przed ciekawym wzrokiem| W tej to oazie, w obec tego wiceznie żywego, 
l poce się wąwozy. wiecznie nowego widowiska, pani de Maurienne, 
Yat? kąpielową w Boulogne rozkosznie się prze-|zamieszkata w połowie sierpnia, z jedyną córką 
dsp * wykwintne tłumy gości zapełniają jego|Stella, dla wytchnienia w najprzyjemniejszych 
yy late hotele i przechadzają się po piaskach |chwilach kąpielowej pory. 
A “eta, Nigdy jednak moze, te ulubione ką-| Stella, była cudną dwudziestoletuig dziewicą, 
o > hie zwabiły w swe mury tylu gości, jak|noszacg dumnie swe piękne alabastrowe czoło, i 
rm 1849, Ze wszech stron, z Paryża i miast |wstrząsającą z wdziękiem, dtugiemi kręcącemi sie 
dą nich, zbiegano się nad kanał Pas-de-Calais, |splotami swoich blond włosów. Po stanowczem 
Wi "2eöwienia się, choć przelotnie ochładzającym |i śmiałem spojrzeniu jej modrych oczu, po nieco 
hy prem północnego wiatru, i wykąpania w ja- |wzgardliwym uśmiechu warg dobitnie zarysowa- 
| l Durtach kanału, ciała wycieńczonego tru-|nych, po wydatnym profilu nosa, po wysoko pod- 
W zimy i upałami lata. : _ |alesionej głowie, po smukłości jej postaci, po 
M. liczbie rodzin przybyłych z okolicy, wymie- olśniewającym blasku jej kształtów, a nadewszyst- 
Maye? Jako najbogatszą i najznakomitszą, rodzing|ko po minie nakazującej poszanowanie, z tatwo- 
tienne, : ścią poznać można było córę owego zdobywczego 
ky bina Maurienne najęła po za miastem, przyjplemiemia, dziedziczkę tych piękności” północy, 
Wi Wiodacej do Montreuil, mały domeczek |które szły do boju obek swych mężów i dawały 
pobielony, z zielonemi żaluzjami, zasłonię- |się raczej druzgotać pod, kołami wozów Rzymian, 


Powieść Alfonsa de Calonne. 
ROZDZIAŁ 1, 


a którym zaznajmiamy się z osobami, występującemi 
My w tej powieści. 


teya Otnie drzewami, jak angielskie kotłaże, ijaniżeliby przeżyć miały hańbę doznanej porażki. 
Mep ony koronką z gaików i żywopłotów.| Zaledwo ukazała się w salonach miasta, i na; 


A zwiastowały go wysmukłe szczyty starych | zabawach kąpielowego zakładu, a juz znikły 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLIC. 


września 1834 roku, 
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Anny. klassy 3 ej; tlómaczo» | ie i poświęceniem, do jakich tylko zacne i szla- czyna póżaru niewiadoma. 
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ma: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłke pocztą kop. 40; miesięcznie 


ziemie: w Kaliszu: 


Nowym Świecie M 


łówny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 
2, oraz w Sieradzu ksiegarnia Rubinsteina. 


i rozpoczął już zabiegi o uzyskanie na ten cel 
odpowiedniego zezwolenia Władzy. Będzie nig 
mianowicie sala licytacyjna, na wzór paryzkiego 


ukończył takowy, a następnie udał się na uni- Hotel des ventes, gdzie za umiarkowaną na rzecz 
wersyteiy zagraniczne: do Berlina, Heidelberga i przedsiebiorcy prowizją, każdy będzię mógł pod- 
Paryża. W tej ostatniej stolicy pracował póćząt- | dawać pod dzwonek licytacyjny jakąś wartość 


przedstawiające, a niepotrzebne mu przedmioty. 
W dniu 19 b. m. przed wieczorem w Bli- 
znej — wsi, gm. Czołowo, pow. kolskim, wynikł 
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pożar, skutkiem którego, zgorzaly dwa domy mię-  — 


szkalne wrsz z zabudowaniami gospo i 
należącćmi do włościan, Nowickiego i zkie- 
go. Sżczęściem że takowe były na samym kraju 


później, objął takowe całkowicie na siebie, niosąc wsi — inaczej następstwa byłyby okropne. Po- 
mu i pracę swoją i nakład, z całem zaparciem moc niesli jak zwykle ob 


ywatele kolscy. Przy- 


— Dnia 16 września przed wieczorem, we wsi 


W „= W dniu 15 (27) września r. b., t.j, w przy- | Dzierawy, gminie Czotowo, powiecie kolskim po- 
awowi Leszesyńskiemu, Św. Stanisława kl. 3-ej; 8244 niedzielę, w czasie między godziną 2 a 6 po żar «zniszczył całe mienie Vronczaka : włościanina, 


stodołę tylko zdołano 
ła była czynną. j RERS 

—  Przejeżdżając przez Konin: d: 14 września, 
byłem świadgie następującego: zdarzenia: w Ke 
stauracji p. K, na stole leżał przeszło g 
jakiś p , na który"wietu" patrzało, oe: 
zwrócił uwagi; tymczasem p. L. przez cie 
rozwinął papier, i cóż ujrzeliśmy? oto 350 rs. 
letami bankowemi. Szczesciem, że. to trafiło na 


Ko- 


uratowąć.  Sikawka, 4. 


Zebraniem fantow do tej lotecji, zajmują się| p. L, który przy świadkach pieniądze przeliczył 
uproszone Damy, a gdyby kogo przy tem pomi-|i oddał w depozyt właścicielowi zakłada. Re 
nięto, zapomnienie takie raczy zastąpić łaskawem |ka godzin znalazł sig poszkodowany: byt nim oby- 
nadesłaniem fantu w dniu 12 (24) września r. b.j watel p. W. ze wsi S., który powracał z Warsza+ 
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wy, gdzie odebrał fajerkassę, BR, 


« « Do jakiego stopnia dochodzi czasem zu- 
chwalstwo oszustów i.jak dalece należy być 0- 


strożnym w interessach pieniężnych, przekoaywa 
baiejsze laleczki, jakiemi Paryż rokrocznie Boulo- 
gne zaopatruje. Od pierwszego dnia Stella mogła 
uważać się za królową w swojem królestwie. 
Pigkność ta jednak raczej była uderzającą, a- 
niżeli zachwycającą, a uczucie, jakie obudzatu, 
miało raczej cechy podziwu, 'aniżeli prawdziwej 
sympatji. Oprócz tego, krążyły wieści, że naj- 
świetniejsi pretendenci do ręki panny de Mau- 
rienne odeszli z niczem; rozgłos o jej dumie, aż 
do pogardliwości posuniętej, tak się już ustalił, . 
iż nikt nie śmiał nawet zamarzyć względem niej o 
innej roli, nad rolę niemego i pełnego uszano- 
wania wielbiciela. AOL 
Mimo to jednak, hrabiua de Maurienne i jej 
córka, przyjmowały od chwili przybycia do Bou- 
logne nadskakiwania pewnego wykwiotnie i bardzo 
dobrze ułożonego młodzieńca: ale pan de Ferriére 
był powinowatym hrabiny i tytuł ten nadawał 
mu niejakie prawa do spełniania w obec tych 
dam obowiązków cavaliere servanto. Był to zre- 
sztą rodzaj zera, walcującego bardzo zgrabnie, 
jeżdżącego wybornie konno; był to umysł płochy 
i lekki, jakich za dni naszych widzimy tak wiele, 
który z dość szczęśliwą intelligencją, dość żywą 
wyobraźnią doszedł staraniem do tego, iż stat 
się człowiekiem najzupełniej „aeużytecznym dla, 
bliźnich, a często najnieznośniejszym samemu sobie. 
Stella objawiła swojemu kuzynowi chęć kupie- 
nia konia, któryby posłużył jej do zsjęcia się 
w wolnych chwilach jej ulubiouą przejażdżką. P. 
de Ferri6re natychmiast zabrał sig do poszuki- 
wań i ponieważ Boulogne jest niejako etapem po- 
między Francją a Anglja, łatwo udało mu się 
wynaleźć jednego z tych kupców, którzy prowa- 


aba Wa A „JUż zu wobec|dza handel końmi pomiędzy obydwoma krajami. 
topoli. To powabne ustronie zwracato|niej najładniejsze aż do tej chwili buzie, najzgra-! W tem tylko była bieda, że ną sześć więrzchowa 
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_ dowiadujemy sig, że znajduje się na wystąwie ildzeniu, że tak jest. w istocie, otworzono pomie- 


p. Zygmunta Wartskiego, zgłosił sig temi dniami|szedt do mieszkania Diedtöw, gospodarz domu, 


"© .W sobotę powrócił z Baska JW. Prezes |szczególniejszej na to uwagi. Nagle na drugi 


w. 
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nas opowiadane nam przez jednego z: poszk li mono 15 miesięcy, zamieszkiwał pokój z gli ©*,* Palenie ciał, (które dziś jest’ przedmioteM 
wąuych zdarzenie, Właściciel dóbr ziemskich p-|u& rugiem piętrze. Zdawało się, że w rodzinie |licznych sporów w dziedzinie “teologji i hygiebf! 
M. odbiera z Wrocławia telegram z nazwiskiem |Diedtów panuje wzorowa zgoda, mało bowiem u-|coraz silniej zajmuje uwagę publiczną. Mało kto 
znajomego mu dobrze p.:C, B., z którym w pie- |dzielała się sąsiadom, i wiedziano tylko, że Diedt}jednak wie, że początek do wprowadzenia tej 
niężnych pozostaje stosunkach, aby mu posłał|ma parę tysięcy złr. długów, które rosły ciągle kwestji, dał we Florencji przed czterema laty Po 
jakuajśpieszniej; do Wrocławia kwotę tal. 50, któ: |z powodu nadzwyczajnych procentów. Sam Diedtjgrzeb młodego indyjskiego księcia, który” zeszel** 
rej gwałtownie potrzebuje. P. M. nie domyśla: |zresztą, znany był jako człowiek trzeźwy i spo-|szy z tego Świata w końcu. listopada „18707 

jąc się podstępu, wysyła żądane pieniądze, i do-|kojny. Zesztego wtorku powrócił ze służby dwor-|w skutek usilnych zabiegów swej świty  obycze” 
piero temi dniami przy spotkaniu pp. M. i B. tu|cowej do domu w usposobieniu bardzo rozdra-|jem swojego kraju w nocy na stosie po za mids 
w; Kaliszu, wykazuje się, że tego ostatniego” pod- | znioneme, Prowadził był pociąg osobowy do Trui- E spalonym Został. ^ Wazne ówczesnewypad 


> "a We o er 


S 


polityczne, “a między niemi” ófiarowanie . korot, 
hiszpańskiej księciu Amadeuszowi, odwróciły 28% 

jgcie w inną strong, a mimo to prof. uniwersyte 

tu padewskiego Luigi Brunetti pierwszy za%%% 
gardłować za tym racjonalnym pogrzebem, % 

którym przemawia i religja, i uczuciowość i WE | 
giena i ekonomja. » Gdy bowiem dasza już opuść | > 
ciało, aajwtasciwiej, aby to ciało według słów be q 
blji, „jako_.z prochu. powstałe, w proch-się i K 
cito;” możliwość pomieszczenia popiołów po K% 4 
ściołach, uśmiecha sig do mnóstwa pobożnych, któ” l 
rych smucito, że już drogich sobie nieboszczykó” — 
pó świątyniach chować nie mogą; związani, ucz” 
ciami z tymi, których już niema na świecie, myo 7 
wszelką łatwość przechowywania ich szczątk0” > 
obok siebie, lub przenoszenia z miejsca na miele i 
sce w popieluicach i strzeżenia takowych od zmie” 7 
wagi lub lekkomyślności. „Z drugiej, więcej poż" - 
tywnej strony, ileż zyskałóby na tem zdrow 
publiczne i majątek spótecany, gdyż psucie 8% | 
ciał w ziemi, liczna wywołuje miazmy, te mi. 
zabójczych epidemji; koszty  pógrzebu Yan 


ówezás zupetnic-we Wrocławiu "nie było, 1 że ja-|ban, przyczem dopuścił się "nieostrożności, z po- 
kiś przemysłowiec skorzystał na tym figielku pięć- | wodu której szef, stacji tamtejszej, udzielił mu 
dziesiąt talarów ! naganę, a gdy Diedt ostro się postawił, zasuspen- 

„“, Do utrzymującego handel win w Kaliszujdował go na miejscu. We środę rano przy-; 


jeden z kapłanow i dorgezyg mu kwotę rs. 2 k,|ażeby ściągnąć czynsz zaległy. -Grzecznie przyjął 
50, jako restytucję zrządzonej niegdyś szkody, aj go Diedt i zapraszał « na obiad — gospodarz je- 
nagrodzonej dziś dobrowolnie przez żałującego za|dnak nie przyjął zaproszenia, W:godzing później 
grzech swój sprawcę. Wypadek ten przynosi za- |żona Diedta, mimo poprzedniej odmowy, przynio- 
szczyt zarówno: zbłąkanej, a na dobrą drogę wra-jsłą mu do mieszkania kawalek gotowanej ryby. 


cającej owieczce, jak i spowiędnikowi, który w niej| Po jej, oddaleniu się, nikt już nie widziął ani Died- 
al 


i skruchę tak skutecznie -rozbudzić potrafił. .[ta, ani kogokolwiek z jego rodziny.. Napróżno 
2 Po skończeniu się ferji sądowych, zwykłej wierzyciel pewien długo pukał do drzwi; .wspót- 
czynności w. Trybunale Cywiloym rozpoczęte z0-|mieszkańcom zdawało sig, że Diedt umyślnie zam- 
stał knął się przed wierzycielami, nie zwracali więc 
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Trybunału Cywilnego, Sulkowski. . |dzień pewna pani, mieszkająca oa pierwszem pię- 
4", Przyrząd p. Wähnera z Turku służący do jtrze pod mieszkaniem Diedtów, z przerażeniem 
ontrollowania wydawanego po stajniach obroku, rozniosta po kamienicy wieść, Ze zapewne zda- 
którym pisaliśmy w numerze 72, obudził dość |rzyło się jakieś nieszczęście na drugiem piętrze, 


żywe zajęcie w pismach warszawskich, z których jgdyż przez jej powaty przecieka krew. Po spraw- 
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niekiedy całą rodzinę nedzarzy, ‚zesziyby. do Me 
mieznaczącego wydatku, nieprzenoszącego wedite | 
obliczeń, kilkudziesięciu kopiejek, a nakoniec: co A 


eee ha jest w pawilonie z lewej strony wej-|szkanie Diedtów i natychmiast przekonano się, 
cła na wystawę, należącym, do oddziału 4-go,|że dokonaną tam została okropna zbrodnia. Czte- 
Ale nietylko nasze pisua zajmują się tym pośy: |ry trupy: Diedta, jego żony i dzieci, we krwi le- 
tecznym wynalazkiem: o ile słyszeliśmy, opis jego zaly na ziemi zastrzelone, w pośród szczątków 0> 


S l opis zastrzel zmierne obszary ziemi, żajęte dziś pod cmentale® Y. 
ze stosownemi drzeworytami znajdować się ma |biadu. Pozabijani mieli w głowach głębokie ra- dałyby żyzne pola i obfite plony przyniosły. ” ) 
w jednym z ostatnich numerów niemieckiej illu-|ny od kul, a mały Diedt aż trzy takie rany; wi- ! Mł A 
strowanej gazety. | doeznid długo się męczył i był dobijany. przez | El 0000 4 || 
Nd W mieście Turku wyrabiane jest „Piwo:o%ropnego ojca. Na oknie stała szkatułka z na- a 1a A 
Drezdeúskie” (nb. u nas zawsze muszą być tylko jbojami rewolwerowemi i prochem, cata krwią za- : An Tę A PA ae 
drezdeúskie, wiedeńskie, bawarskie, etc, bo sięilana. "Od okna aż do trupa Diedta osiadła stru - Wiadomości literackie. UN 
smaczniej piją, mając takie nazwy). Piwo to jest|ga krwi; trup też miał ręce zbroczone. W. ka- DIS mite gist 
rzeczywiście dobrem i tańszem niż nasze. Pomi-| mizelee na nim znaleziono zegarek, który szedł BAAR raBa mios Illas Ora daniel ya 

0, że Túrek ‘mata mieścińa, jednak produkuje jeszcze. Rewolwer Bede ace abl nabity je- _ 5 ie. 

Widać ten wyrób a pewuem jego udoskonale-|szcze dwoma nabojami, leżał u głowy Diedta; pięć er SEP u e ara zj A M : 
CE Jeg / 1288 wypałonych danas ler katate Bier 5 Na kartach niewielkiej tej książki, nie spotkać | 

z Lomi Lomi |knie. Kommissja sądowa, Z okoliczności tych wnio- zę babs set niegaykiye dziejów kobięceggj on 
W i P Kr sta, że najpierw zastrzelił swą żonę, a to w chWi-|),2 Hi i dor ao MA piel! | * 
Śęstilsa Różne wiadomości, ely wziąwszy do ręki póŁANSER! ZUFYNĘ TA ser- | osnych cierpień, ale prostą bardzo historję kod | | 
AA W ups baren 3 Lo | weta, wstała z krzesła, i zamierzyła wyjść z pol pozostawionej na świecie własnym siłom, hist i | 
_ 9. Uniwersytet warszawski otworzył oddzielue koju; później zaś dzieci Pierwszy wystrzał, jaki, BTY kebierej, na bayatak ‚chikban ORKANA gel | | 


kursy dla kobiet, chcących się poświęcić zawodo- 
wi felczerek i akuszerek.,. , 

— 0 straszliwej zbrodni donoszą z Holeszo- 
wic, w Czechach. Maszynista państwowej kolei 
żelaznej, Józef Diedt, liczący lat 35, z żoną swą 

"letni: 


o byt, o niezależność i smutne dzieję rozpatź. 
O przed nędzą i upadkiem., Książka eg Y 
. e” ven a ‚jest dramatem, w tórym, jak mówi Victor 2 4 W 
raz, usiadiszy przy zwtokach Zony: Ten drugi iy swych „Nedzuikach,” jedną osebą, jack nieskdć M 
wystrzał zadał mu ranę śmiertelną. ‘Dziwna je- ;coność, druga człowiek, 1 au: ot R 
[eo ate jo 90 dnak, Ze nikt z kamienicy nie słyszał wystrzału, | ion Riba oye b ES ADNE (be | 
„i pięcioletnią „córeczką, oraz 2 "Synem abo. Diedt. siedmarazy wypalił -z rewolweru(W un ae Ho NE kobieta, M | 
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ców, jakie posiadał ów kupiec, zdaniem p. de} = Sądzę — rzekł młodzieniec — że sześć gol Powóz toczył się. wolno aleją, prowadzą 
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a 4 
Ferriére, jeden tylko zasługiwał na uwagę mło-|sięcy franków, to bardzo drogo, ale prawdopodo- | glówny gościniec, gdy p. de Ferrićre, który fe 
| 


do siebie wypalił, drasnąt go tylko, poczem na-| 
bit rewolwer ponownie i stezelit do siebie drugi! 


gni | 


dej dziewicy. Była to piękna klaczka, nader po- |bną też jest rzeczą, iż kupiec nie wyrzekł swego pędził wprzód na swoim koniu, dał zna elf 
wabnych zarysów ciała. : ostatniego słowa, i nie wątpię, iż poczyta się za aby pociągnął lejce kussobierałe konie zat% | 
`- — Czy szybka? — zapytała Stella. |. |szezęśliwego, iż będzie mógł pozbyć jednego. ze już kłusować, a ponieważ droga w tem mity. 
"— Jak błyskawica. swych koni przed wyjazdem do Paryża.. Zresztą, była spadzistą, przebyły, już, zatem mostek nt 
— Jakiej krwi? | “| jezeli_ wierzchowiec ten podobać się pani będzie, nad rowem, ciągnącym się wzdłuż gościńca, z, | 
-— Po Sułtance Hajdei i Mac Ferlanie. |to kilka lujdorów więcej, kilka mniej, nie może zatrzymanemi być mogły: tym. sposobem P* A 
.— Jakiej maści? i stanowić tu różnicy. Przedewszystkiem zaś trze- Stanął wprost gościńca, podczas gdy zaprząś u I 
| + — Płowa podpalana.. ba obejrzeć towar, zanim się go, kupi. go żywy i rześki wspinał się ku,bokowis, a 
-— Moja maść ulubiona. — A cena jej? ; — Pan de Ferrióce mówi bardzo rozsądnie — niając damy siedzące w powozię,, którego „i 
'— To tez tu jej najsłabsza, a raczej najsil- |wtrąciła hrabina. kiel był: spuszczony. g e 
niejsza jej strona. — Ato rzecz tak rzadka u niego — dodala |. W,tej samej. chwili nieprzejrzany tumaw kg, A 
| — Nie rozumiem. m | Stella — iż warto to wziąść na uwagę. wy zsunął się ze wzgórza jak lawina. | 
— Bajecznie droga. — Ahkuzynko! jesteś tyle złośliwą, ile pigkna... ka tego tumanu wychylały się tylko cztery, 5 Y Y 
‘— Powiedz mi pan odrazu ile, gdyż umieram] — I równie prawdomówną, ile złośliwą, mój zbudowane konie pocztowe, z pojazdem podróż” i 
z niecierpliwosci — rzekła Stella, rzucając kuzy-|kuzynie. Bądź co bądź, staraj się przekonać mię, pędzące na dół w galopie. bila KMW) E 
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; sadzona, nie widziawszy wprzód konia. Zresztą, coj P. de Ferrićre zapewnił, iż stanie wcześniej na społeczeństwa, usiłowała przekonać córkó, 


nowi jedno ze swych wszechwładnych spojrzeń. jże i dandys przydać sig na cośkolwiek może: każ, . Matka i córka, zaledwo miały czas reye R 
'— Sześć tysięcy franków — odpowiedział mło. |zaprządz i powiez mig do tego dostojnego potom= pojazd pocztowy pędem” strzały ‘przemknat LE 
dzieniec. —, ka tak szlachetnej rassy. batter Biozyyneśli: Bichiorie dosen PLBL gd 
< — Sześć tysięcy franków! W istocie, to stra- P. de Ferriére, czemprędzej wydał rozkaz stan-| vp pojeździe 16% lo air aa del awit j 
szliwie dużo... zadużo nawet dla zaspokojenia, pro-|gretowi hrabiny, aby zaprzęgł, i w minut, parę | az; ie nee We a race), niż A: 
„Sadie cóż mama na to? powóz tych dam zajechał przed willę. udzi. Jeden z nich z cygarem w ustach, 
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* Stella nie potrzebowałaby była pytać się o pozwo-| — Nie sądzę mój kuzynie,—rzekła młoda dzie- chem na wargach, nachylił się, w chwili sp 
lenie READ dla aspokojagić chwilowego kaprysu, słać R chciał en do stajen owego |” damami, aby zajrzeć w głąb. powóżć 
bo wiedziała dobrze, że najmniejsze z jej pragnień | bandlarza, Poczekamy na ciebie nad brzegiem, 
jest dla matki rozkazem. Ale Stella w tak wysoce|morza, a pan połączysz się z nami, poleciwszy 
delikatny sposób pojmowała swoje obowiązki, że nie} właścicielowi owego pegaza, aby go ze sobą przy: 
byłaby nigdy odważyła się kupić łokieć wstążki, | prowadził. | +18 
nie, poradziwszy się wprzód pani de Maurienne. — Nadewszystko panie. Edwardzie, nie. każ) „Pani, de Maarienne, 2 tą: dobrocią, ja he 

— Nie mamy prawa twierdzić, iż cenata jest prze- |nam czekać na siebie—dodała pani de Maurienne. |je kobiety w. pewnym wieku i pew EA f 


i o tem nasz szanowny kuzynek uchodzący za | wybrzeżu od swoich kuzynek, następnie wskoczył eztyljon pie był wstanie powstrzymać SW). eo ni? 
nałego jeźdźca, ¡0bznajmiony zstud-bookiem *),| na, grzbiet swego pięknego. konika, którego trzy- |i że z tego względu, w tym wypadku, bat” op) 
_zgłębieniu tak długo się poświęcał, mał groom na uzdeczce, i który rat z niecierpli | wiele zresztą, znaczącym, niema, nic do 207 
“Stud-book księga rodowodów końskich, wości ua dziedzińcu. osobom znajdującym się w pojeździe. * 
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OGLOSZENIA. 
PEADAR NGK NOAE NODLAND Dae DIAE AGO DRIA DRA EAE DNI EAE RNI EAE DNA AEN EAG 


HAMBORGSKO-AMERYKANSKA PABRYKA MASZYN DO SZYCH 


Pollack, Schmidt & Comp. w Hamburgu. 


Podaje: do powszechnej wiadomości, iż powierzýła wyłączną sprzedaż swych maszyn na całą gubernję Kaliską 


p. Adamowi Kempińskiemu w Kaliszu. 
EE 


| 
| 
N 


(564—3-2) 


o 
a > 
R 
EN 

Y 
SA 


Henryk Müller, 


decyzją Koinmissji Rządowej Sprawiedliwości mia- 
hago 4 Komorvikiem przy Trybunale Cywilnym 
w, Kaliszu, otworzył kancellarję w domu p. Wart- 
skiego na 1-em piętrze, przy ulicy Aa e 
wprost cukierni p. Fibiera, (563 —3- rado: 


— 


KON RZEMIEŚLNICZA 
DLA KOBIET 


„ Aleksandry Parczewskiej, 
ree do roboty: suknie damskie i dziecinne, 


js okrycia, salopy, bieliznę białą do szycia i znacze- 


| 100 a papieru listowego 


mia. W tejże Pracowni są do zbycia kwiaty, oraz 
+ przyjmuje obstalunki na takowe. (565 —3-1) 


—— 


Zawiadamiam Szanowną Publiczność m. Ka- 


Adi iz z dniem 19 września (1 paździer- | 


nika) r. b. rozpoczynam 


I-y kurs lekcji 


TAŃCÓW SALONOWY CH 


Osoby życzące mieć kółka prywatne, raczą się ze 
mną porozumieć, Wiadomość powziąść możną 
w mojem mieszkaniu przy ulicy Sukienniczej w do- 
mu p. Drejet X 140b. (566—3-1) 
Bronisław Szczepankiewicz 
Nau. tań. Salonowych. 


kopert 


w pre z odbiciem liter za kop, 50, 60 i wyżćj 


100 Biletów wizytowych na Bry- 


stolu drukowanych 
w pudełku w pół godziny po zamówieniu Rs. 1. 
= Dostać można w składzie papieru St. Wi- 
ween Nowy Swiat Nr. 62 w Warsza- 


312 


W uzupełnienia powyższego ogłoszenia mam honor podać, iż chcąc zadość uczynić żądaniom niektórych osób, życzących sobie nabyć mó N 
szyny systemu Wheler et Wilson, a przekonawszy się, Ze li tylko doskonały towar może liczyć na sympatję nasżego miasta, za- N 
wiązałem stosunki z powyższą powszechnie chlubnie znaną fabryką, sprowadziwszy znaczny transport tychże maszyn, a mianowicie: 

Maszyny nożne „La Silencieuse.* 


„Adler Maschine: 


M 99 


6 AGC IIHS DIIGO SHIA AISA SAS Res 


W składzie futer p. Landau w Kaliszu, jest 
do sprzedania Szuba pieknemi niedźwie= 
dziami podbita, grauatowem suknem kryta, 
bardzo mało noszona, za rs. 180. 

Jeżeliby chęć kupna mający, życzył sobie, a był 


odpowiedzialnym, wypłata należytości może być 


podzieloną na raty. (557— 3-3) 


Papierosy 


„Warszawa“ wysoko aromatyczne po rs. 1 sztuk 100, 
„Roulóes Aromatiques po rs. 1 sztuk 100. 
»Roulées Aromatiques“ po rs. 1 kop. 20 sztuk 100. 
„Piff-Paff“ dobre papierosy po kop. 50 sztuk 100. 
„Petit canon“ nasypywane po 30 kop. za sztuk 100, 

Sprzedaż powyżej wymienionych papierosów fa - 
bryka Má. Weofilidy powierzyła na Malisz 
panu NE. Gutfreund przy ulicy Wrocław- 
skiej pod Nrm 198. (539-12-6) 
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OGLOSZENIA 


WOROCZNKA KALISKIEGO. |= 5-7 


na rok 1845, 


który wkrótce opuści prassę, przyjmują się do 
końca września, — po cenąch umiarkowanych. 


Wydawca 
Alfons Hurtig, 


(544—8-6) ksiegarz w Kaliszu. 


naan m 


ia Nabywszy od dotychczasowego spólnika | ` 


mojego, p. Alojzego Pyszyńskiego drugą 
połowę własności 


zakładu introligatorskiego 


pod „Czerwoną księgą 


w domu p. Sachsa przy ulicy Marjańskiej, naprze- 
ciw pomnika, prowadzonego, mam zaszczyt podać 
o tem do powszechnej j wiadomości, 


wie. (561—2.2,) (560—3-3) E. Kobylecki, 
Kalendarz astronomiczny kaliski. 
| one 4 Dni Ksi ię, 
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Redaktor, Y, Milkowski, — W drukarni Wydawcy, W. Hindemitha, — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej. 


ręczne Systemu „La Silencieuse*“ w 
odróżniających się jak wiadomo od wyrobów niemieckich stanowczą wyższością pod każdym względem. 


Dalej polecam mój Główny skład oryginalnych maszyn do szycia, ze znanej całemu Światu fabryki 


The Singer Comp. 


Keen już sobie zjednat majzupelniejsze zadowolenie sz. nabywców — 


New-York 


KANTOR KOMMISSOWO-EKSPEDYCYJNY 


ADAMA. KEMPIÑSKIEGO | 


w Kaliszu w domu W. Kota. 


Nowy skład hurtowy i detaliczny 


lamp naftowych 


i wszelkich do tychże przyborów S$. Lelocí” 
ky, otwarty został w Warszawie na Krakow 
skiem przedmieściu Nr 60, w gmachu wystaw 
sztuk pięknych. (540—6-6) 


en jA 


2 Potrzebna jest od 1 października t- 
1 bona polka do 2, drobnych dzieć! 
i gospodyni do zajęcia się całym domem — 
w dużeiu gospodarstwie, Obydwie osoby mają yé 

w średnim wieku i z odpowiedniem fachowem ur 
adolnieniem. Osoby życzące sobie zająć które z tyć 
miejsc, zechcą się zgłosić do W-ej Peszke w Be 
liszu, która je o bliższych szczegółach powiadó* 
mi. (556 —4-3) 


ee. | | 
Zaraz do odstąpienia _ 


lokal parterowy (z tarassem na park) w dom? > 

Essego przy ulicy Yaziennej, złożony z przedpo: 
koju, 5 pokojów, garderóbki, spiżarni, kuchni ! 
, drwalni i zapalne) pralni, za rs. 290 

Wiadomość u Stróża. do” 
(559 —3-3) 
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500 Tuzinów Mydła Angielskie” 
go „Economic Brown“ dostać moż 
w perfamerji St. Winiarskiego Nowy Świat Nr: 
w Warszawie. — Sztuka po kop. 7%. 

(562 —4-2.) 


mann nn ) 


Traugot Berndt, 
nadworny fabrykant fortepianów 


w Wrocławiu, w rynku dom 7 Kurfürsten. 


Poleca Szan. Publiczności swój h 

ER" fortepianów koncertowych i salon 

wych, jak również - pianin własnego *. 

brykatu, z gwarancją na a trwałość. 
(365-—12-4) 
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Ubezpieczenia od ognia 


wszelkiego rodzaju, ruchomości i nieruchomość" 
uskutecznia agent drugiego Rossyjskiego To 836: 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, założ. w roku 1 
|| (537—6 6) J. Mittwoch w Kaliszu: 


